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Wnioski
Estroza owiec w opisanych obserwacjach po-

siadałlr rożny przebieg i wykazała znaczne wa-
hania lv odsetku śnliertelności. Okres wypadania
lalw, tv zależności od warunkólv klimatycznych,
przypada prawdopodobnie w naszej szerokości
geogrirf icznej na okres od krvietnia do lipca,
okres inwazji na nriesiące lctnie. Słaba kondycja
owiec, znaczne zarażeni: ich innyn-ri paso,żytami
zewnęttznytni i rł,elvnętrznymi, nie pozostaj e, jak
się wy ywu na stopień inwazji i ,prze-
l;ióg Ó na wystąpienie i,vtórny9\ ,u-
kaZ7ń , np. rzekomej gruźlicy. Obser-

wacja III jest przykładem rozprzestrzeniania
estrozy o,wiec drogą przeraltów z terenl zara-
żonegó na teren nie dotknięty jeszcze tym scho-
rZcnleli1.

piśnlientrictwo

l) Chandlef A. C,: Iniroduction to Parasiio]ogy 1950.2)
Mocnnig H. O.: Veterjnary HeJminthology and Entomo]ogy
1949,3) Newson I. E.: ScheeD Diseases 1952. 4) Neveu-
Lemaire M.: Prćcis de Parasitolosie vćtćrinaire 1942.5) Nie-
b e r l e-C o h r s: Lehrb. d. spez. Patho]ogischen Anatomie d.
Haustiere |952,- 6) oppermann'I'h.. Lehrb. d, Krankhciten des
Scllalcs |950.7) Skrjabin K. J. i wspólprac.: Kratkij kurs pa-
razytologiji dl)m. źywotnicb 1950. 8) S zaf lar sk,i, Nawrocki,
Grabda: C|loroby owiec 1952.9) 'l'crcntiew F. A., Mar-
ko w A. A,: Infekcjonniie i inwazjonnijc bolezni owiec i koz 19,51,

10) \Vietjerinarnij encyklopedyczeskij słoWar T. lI.1951.11) Akta
Katedry Anatonlii Patologicznej \ĄIytlz. \\'ct. \\/SR WIocław.

Sciołka ijej znaczenie w higienie zwierząt

ZooHlGIENA l ZOOTECHN|KA
BRONISŁAIV JANOWSKI, \MŁADYSŁAW JANOWSK]

Wloc]aw

i przetrawiać spożytą karmę a w razie chęci czy
potrzeby także i przespać się, czyli - krótko
lllówiąc - należycie wypocząć.

Brak ściółki, ,,vzględnie zla jej jakość może
spowodować wystąpienie schorzeń u zwierząt,
obnizających ich wydajność. Nadto ściółka spel-
nia jeszcze inne niemniej ważne zadanie gospo-
darcze jako obornik,

Sprawa ściółki przedstawia zatefil dwa aspekty
gospodarcze mianowicie aspekt zoo,techniczny
i agrotechniczny. Słuszne zatem jest urtlieszcza-
nie jej na porządku dziennym naszych starań
o wzmożenie wytwórczcści rolniczej, jak tego żą-
da 6-1etni Plan, jak i Uchwała Rady nĄinistrów
z dnia 12.XII. 53 r. dalej II Zjazd KC PZPR
i wreszcie - procz innych - ostatnio konferen-
cja naukowo-iechniczna Sekcji Slużby Weteryna-
ryjnej NOT, jaka się odbyła w Łodzi w drriaclr
5 i 6 narca b.r.. Ponievraż jednak tak w ranrach
powyższycfi uchwał, jak i w przeważnej ilości
naszych przedsiębiorstw rolni ych sprar,ł,a ściółki
traktowana jest ubocznie, niej ako na marginesie
innych ważniejszy,ch spraw, a specjalnie w cza-
sach obecnych kształtuje się ona bardzo wadli-
rvie, miejscani wręcz katastrof alnie, poważnic
abniżaląc naszą wytwórczość gospodarczą, uwa-
żan-ry ,za wskazane poświęcić jej ptzeana|izowa-
niu nieco niejsca ogtaniczaląc się do jej strony
zootechnicznej, a uwzględniaJąc jej stronę agro-

techniczną tylko w tych momentach, w których
obie stanowią integralną calość.

Sprawa ściółki w przeważnej i
gospodarstw przedstawia się obecn
korzystrrie, Skutkiem bowiem niedo
ści llateriału ściółkowego, a równi

Zęla
nego
drow
rdej,

zwie.rzęcej, która w obecnym sześcioleciu ma
zwięksŻyó się o 680/r,,, podczas gdy wytwórczość
t,oślinna tylko o 390/o (Plan 6- 1etni); do tego

zbożawa nie może pokryć stale wzrastającego
ania ściółki, z izużycie
szę także znac Praktyka
stara się w zaradzić

zez użycie naj ast słomy
najrozmaitszych innych materialów.
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Należałoby się zatem zastanowić co rychlej nad
sposobami wzmożenia produkcji materiałów
ściółkowych, czyli nad ,stworzeniem ba-
zy ściółkowej.

Materiał ściółkowy jak zaznaczyliśmy na wstę-
pie powinien być prŻehe wszystkim mięUl<i, a za-
lazem dostatecznie elastyczny. Jest to k,onieczne
celem uchronienia zwierzęcia leżącego od odgnie-
ceń ciała, zwłaszcza na jego miejscach odstają.
cych (stawach skokowych) o,raz od deformacji
kopyt i racic, gdy zwierzę leży czy stoi czas dłuż-
szy na podłodze twardej, np kamienn:j, betonowej,
ceglanej, lub drewnianej nierównej, powygniata-
nej itp. Prof. Prawocheński w swej pra-
cy ,,Hodowla koni" przytacza twierdzenie znaw-
ców, że ściółka powinna być dla konia nietylko
,,kobiercem, ale i nocnymi pantoflami". Nie
wchodząc tu bardziej szczegółowo w znane wete-
rynarii schorzenia na tle odgnieceń ciała zwierząt
stale przebywających na twardym podłożu, za-

e żyć,3; łx
ściółkowych na ulołua'yo krążenia, oaa""n§f,
a także nerwo,wy. Odnosi się to zwłaszcza do
zwierząt wysokiej krwi, które mają zwykle
większe wymagania co do wygody, niż pospolity
nateriał roboczy. Zresztą i u tych ostatnich moż-

filanna - stojąc na stanowiskach bez ściółki,
wstrzymują się od moczenia ,by nie opryskiwać
swych odnoży, co z czasem może doprówadzić
nawet do nadmiernego rozszerzenia pęcherza mo_
cz,owego.

niża ciepłotę ciala zwierząt, ztlżywającą sig czę-
ściowo na przemianę wody w parę wodną. A gdy
podłoga stajni jest betonowa, kamienna, lub ce-
glana, wówczas takie ochładzanie ciała zwierzę-
cego lnoże łatwo predysponować do rożnych
schorzeń na tle zaziębienia, jak nieżytów, biegu-
nek, grypy prosiąt itp., które zwlaszcza dla mło-
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dzieży mogą się ,okazać bardzo, niebezpieczne.
Z tych zatem względów ściółka powinna być su-
cha, a zarazen7 być złym przewodnikiem ciepła,
jedynie bowiem ,,vówczas może zabezpieczyć
zwierzęta od zaziębienia i jego skutków.

Od dobrej ściółki wymaga się. aby możliwie
jak najlepiej nasiąkała odchodami płynnymi, o,raz
mieszała się z odchodami stałymi, co zabezpie-
cza skórę zwierząI od brudzenia się, które może
z czasem wywołać różne jej schorzenia, zwłasz-
cza na miejscach delikatniejszych np. na wymio-
nach. Sciółka powinna utrzymywać skórę zwie-
rząt w jak najlepszym stanie higieny. Od higie-
ny skóry bowiem zależy częściowo zdrowie i zdol-
nośó produkcyjna, a nawet ogólny rozwój zwie-
rzęcia. Naruszenie czynności prawidłowych skó-
ry może spowodować ciężkie scho,rzenia a nawet
śmierć zwierzęcia. Zwierzęta ze skórą czystą
i zdrową przyrastają na wadze, są mleczniejsze
i wydatniejsze w pracy (E. O berf el d). Dobra
ściółka winna również możliwie hamować roz-
kład powstającego po zmieszanju z odchodami
nav/o,zu i absorbować jego lotne produkiy rozkła-
du, co za\eży w pierwszym rzędzie od jej ilości;
im bowiem więc:j ściólki, tym lepiej ona chroni o,d-
chody od dostępu po,wietrza, a więc czynnika
rozkładu.

Nadto materiał ściółkqwy powinien być czysty
tj, nie zawierać jakichkolwiek składników mogą-
cych uszkodzić skórę zwierzęcia czy jego narzą-
dy wewnętrzne, o ile dany czynntk chorobotwór-
czy mógłby sig do nich dostać. Do takich więc
należą znajdljące się czase kolce czy
ciernie roślin, ich włoski k Eie przy-
padkowo dostające się z nie obce cia-
ła jak gwożdzie, skorupy, kamyki, nawet kawałki
twardych czy ostrych trzasek itp .Groźniejsze dla
zdrowia mogą być w ściólce zarodniki grzybków
pasożytniczych, 1ub roztoczowych, atakujące
roślinny materiał ściółkowy; dostając się do
uszkodzo,nych tkanek skóry, czy do dróg odde-
chowych zwierzęcia mogą one wywoływać różne
schorzenia,

Spasanie ściółki może wywołać zaburzenia
trawienia, a nawet śmiertelne zatrucie zwierzę-
cia, o ile do niej dostaną się jakieś rośliny tru-
jące pochodząc?, z rowów, śmietników, czy innych
nieużytków jaknp. szaIej jadowity (Cicuta
uirosa), szcziwół p 1 am i sty (Conium
maculatum), b i e l lń dzi ę d zi er z aw a (Da-
tura stramonium), psianka czarna (Sola-
rt.um dulcamara) itp.

Prócz powyższych właściwości ściółka powin-
na posiadać ze względów gospodarczych jeszcze
i możliwie bogaty skład chemiczny w związki po,-

karmowe roślinne jako składnik gnoju oraz wła-
ściwości Iizykalne ulatwiające wszelkie manipu-
1acje tak przy jej podścielaniu pod zwierzęta, jak
i sprzątaniu z pod nich i wynoszeniu na gnojow-
nię, rozrzucaniu nawozu, wywożeniu na grunty
orne, rościelaniu i wreszcie przyorywaniu. Ostat-
nim wreszcie warunkiem dobrej ściółki jest jej
taniość, a więc tak jej wartość pieniężna jak
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i bliskość źrodła nabycia oraz latrł,ość użytkorva-
nia.

\\/ rzęclzie lnaterialów ściółkowych używanyclr
v,, naszych gospodarstwach na oierwszvnt miej-
scu należy rvymienić słomę zboż ozimych, a wy-
jątkowo zbóż jarych. Najpowszechniej używana
jest słonla żytnja, która o ile tylko jest sucha
i nie spleśniała i w odpowiedni:j ilości, daje zna-
kornite, bo nriękkie, ciepłe, suche i czyste pod-
ścielisko, a t1.,1ko w razie spasania r,oże okazać
się szkodlilva skutkienl ościstości sr,vych l<łosów.
Zawierając przy tylll dobry skład chenriczny, bo
azotu 0,60lo, kwastt losforowego 0,30/u, tlerrku po-
tasu 1.00/o rł,reszcie tlenku wapnia 0,30/rl, .ł,zbo-
gaca gnój w siłę nawozową. Takie sanre właści-
i,vości posiada slolla pszenicy ozinrej, o ile tylko
nie jest zaatakowana grzybkanri, zwłaszcza rdzą,
Sloma jęczmienia ozimego, jak i jarego jest
o tyle gorsza, że jest bardziej krucha i zarviera
zwykle dużo ości, które zwłaszcza przy jej spa-
saniu ntogt1 wywołać pev/ne schorzenia u zwie-
rząt. Co t,lo innych zboż jarych zwlaszcza owsa,
to ich słoma, jako pospolicie używana na paszę,
nie przedstawia dla ściółki większego znaczenia.
Również wyjątkowo tylko bywa używana na
ściółkę słoma kukurydzy ziarnowej, jest bowiem
twarda, mniej łatwo nasiąka i trudniej miesza się
z kałem, a czasami jest zakażona grzybkami pa-
sożytniczynli. Podrlbnie róu,nież słoma prosa na-
daje się mttiej na śCOłtę z tych samych wzglę.
dóiv. slolna zbożov,,a nadmiernie zachwaszczona
przedstarvia nniejszą wartość, podobnie jak sło-
nra zarvilgocona, czy zabłocona, nie posiada bo-
wiem zwykle dostatecznej elastyczności i nasiąkli-
wości. Ta ostairria właściwość śció
wzrastit dwu - do trzykrotnie po p
długą sieczkę, okotrl 20-30 cm, a
zwiększa się jej chłonność gazów oraz ułatr,via
wszelkie zabiegi z powstałym z niej nav/olzelTl.

Ilość slomy na ścir5łkę należy dostosowywać
zasadniczo do ilośr:i stlchej substancji paszy, bo-
wiem pasze wodniste dają również bardziej wod-
niste odclrody; na każde 25 kg suchej masy pa-
szy należy dawać około 6--7 kg ściółki dziennie,
co czyni przeciętnie na sztukę bydła od 3-6 kg,
na konia 2-4 kg, na owce 1,5-2 kg, na świnię
1,5-3,5 kg. Ni:ktćrzy autorzy (M. N ik l e w-
s ki) prz.eliczają illlść 1lotrzebnej ściółki wedlug
wagi żyrve1 zwi"t:,tzzlt, lrp. dla bydla 0,8-1,50/o
wagi z,wierzęcia, co czyni 4-7,5 kg słomy clzien-
nie na sztukę. I1ośić ściółki zależy wreszcie także
i od jakośc! podłogi w stajni. Podłogi kamienne,
o zwlłlszcza lletotttlwe, wy;nragają zrł,vkle więcej
ściółki, by dalvać zwir:rzętonl cieplejsz: legowis-
ko. Celem rvykorr ystania tzw. rezerw ściółko-
wych zitlet:il się przt:cltowywać ściółkę starannie
lv stogach lutl lepiei lv szopach, ,labezpieczoną od
zalnakzlnja i następnr:go gnicia wzg|ędnie zaln-
rażaria, Użyil-anie ściółki zmarzniętej w postaci
płatr5w :rłolny lnoże spowoclować różne cho,roby,
zwtaszcza wśród tttłotlzież5,. w razie braku dosta-
tecznej ilości czystej, suchcj slomy na ściółkę,
a posiadania slollly spleśnialej rlależy dawać ją

tyllto clo tyłrr i 1lrzyhrywać z wierzchu pewną
iloś:ią sttchego tllal,el,iałtt. ilość ściółki słomiastej
zależy wreszci: od tego, czy rawóz sprząta się co_
dziennie, jak to ze względów higieniczny,ch powin-
no o,dbywać się, czy też pozostawia się go pod
zwierzętalni przez pewien czas celem pewnego jej
zaoszczędzania, zrnniejszenia pracv, a zarazem
otrzynania lepiej przerobionego nawozu. Jest to
jr:dnak llłr:dne i wysioce sz.korlliwe dla zdrorł,ia
zwierząt i ich wydajności, zwłaszcza w gospo-
darce mlecznej_ Wiadolno bowietn, że wchłonięty
przez slotnę l],locz stosunkolvłl łatrł,o rozkłada się,
wywiązujac y,lęgJ zlrr alnonow),, a z niego dwutle-
nek węgla i allloniak. Ęórvno,cześnie ulegają czę-
ściowetnu rozkła,dorvi ddchody stałe, wywiąztsjąc
dodatkorvo inne pt,odukty gazowe, liriędzy innymi
siarkowodór, które oddzialywują szkodliwie na
organizn. zwterząt.

Zbadań Vollratha jeszt:ze z roku lB72
wynika, że rv por,r,ietlzlr stajni wgłębionej, w któ-
rej bydlcl siało dłuzszy czas na gnoju, w 1000 rnl
powietrza stwierdzono 5,01B lnl COz, oraz
0,|I2 lnl amoniaku, po,dczas gdy w stajni
zr,vykł_"j. zresztą w 1akich salnych warunkach
znajdowało się w 1000 ml powietrza tyJko
2,725 trt| dwutlenkLl węgla oraz 0,094 ml amo-
niakrr (Dammanlt). W Qlvczarniach, w któ-
Ę/ch gnój pozostaje z,rvykle dłuższy czas pod
ou,canli, zawartość tvch protlLrktów gazowych jest
prawc1l]l)odobnie znaczllie więks:za, niż w staj-
niach, rv których nawoz wyfzuci] się codziennie.
\\' stajniaclr wgłębionych przy obfitości ściółki
wprarvdzie po,czątkorvo, tj. dopóki słona nie na-
siąknie dostatecznie moczem ro,zktad nie nastę-
puje dość szybko i powietrze wydaje się dość czy-
ste, gdy jednakże słona do,statecznie nasiąknie,
rozkład szybko następuje i jego produkty
gazo\^|() nadmiernie psrrją powie|rze. Trzymając
byrlło czas dłuższy na gntfu, a więc w stajni
wgłębionej, czy - ()0 gorsze -- w stajni płytkiej,
narażamy j: na jeszcze większe niebezpieczeń-
stlvo 11 ia zdrowia a nawet clla żvcia, mianowicie
na nożliwość zakażenja się rozmaitymi zarodni-
karrli, dla lttórych gnój przeclstalvia znakomitą
prlżywkę; nadto w takim gnojll 1lrzechowują się
zarazki gruźlicy, cholery clrobiu itp. (G d r t n e r)
całyrni miesiącami.

Stąd też gnój może stać się źrodłem różnych
schorzeti. St:horzenia jamy gębowe1 na tle mecha-
rliczllego uszkodzenia błony śluz,orvej przy zjada-
niu ściółki, jamy nosowej. krtani i oskrzeli na tle
l|r zwierzzlŁ na ściółcel zapylonej pyłem
dr ub zanieczyszczonej 

- 
zarodnikami

pl e choro,by specyiiczne, jak rhinitis
infectiosa Sttuln (Hutyra, Marek) mogą
lnieć też źródło zakażenia v/ ściółce (zakażo-
nej przev B, pgocganeum).

Zapalenia skóry w rożnych trriejscaclr ciała
tral'iają się przy ściółce szpilkowej, schorzenia
rvylnic.ln w postaci różnego rodzaju zapal=ń, za-
każenia lan, czy nawet małych, triezauważalnych
uszkodzeń skóry, powodujących ropienia, stany
zapalne pępowiny u noworodków, gruda i inne
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cho,roby kończyn itd. to rł.szystko schorzcnia,
litóre niejednokrotnie są następstwen niecdpo-
u,iedniej ściólki v,,zględnie nier,r,łaściwcgo przede
wszystkitl zbyt skąpego ścielenia, a lvięc przeby-
lvall,ia zwierząt na gnoju. Dlaió§o też trzynlanic
zwierząt na gnoju należy uznać za bczrł,arunko-
rł,o szkodliwe. zwołennicy tego systellltt wycho-
dzą z założenia, że wielką korzyścią taltiego spo-
sobu jest znakomity nawóz, jakr się otrzytłruie,
kiory z nawiązką w postaci zwiększot-tl,ch p1o-
nów upraw polowych wyrównrrje ewentualne
szkody chowu zwierząt. Utrzymują oni również,
że przy odpowiedr'io zbudołvanej stajni, tj. głę-

wiednich urządzeń wentylacyjnych, a zwłaszcza
przy pozostawieniu zwierząt rłl siajni nic wiąza-
nych lecz 1użno, szkody dla zdrowia z,wierząl
nrogą być ograniczone do nrinimum, gnój jesl
pierr,vszorzędnej jakości. Nie biorą oni je dnak
pod uwagę, że owe jakoby korzyści finanso,we
z powiększonych plonów roślin polowych są

zmniejszone , budowy
ych obór, żł ych, czy-nych, 

o,raz że ąt w po
lllieszczeniu luzem rnoże być niebezpieczn? ofaz
utru,dnia dojenie, czyszczenie itp. Gdzie jednak
już takie stajnie istnieją, .zwłaszcza w o\\/czal-
tliac vch, taln jako jedyny środek za-
pobi pewnego stopnia ujellll,t)lt,tl skut-
kotl zność obf itego, ściejenia dobrą, hi-
g ścielą. Nie nlając jed
il y lrrożetlly się narazić
z y trz7ltt1211i2 bydla rv
l-i

Są wprar,vdzie sptlsoby rzy a rl)z-
lilacl u llawclzu trzylllatleg d] as potl
zrł,icrzętatlli. jalt tl1l. 1;,ls lie ilsz]<tl-
\\ żlll\,]l,], ttatut,alnvtlt Qillsettt rv i1,1:;ci tlkr_,lcr ll'.l lig
na dzicli i sztullę hyclla, |/E lig lla sziukę ntlrl-
tlzieży,, l/16 na koltia i po 30 g na urvce (D a-
llt a n n), ltrb posypyu,atrie gnoju superfosfatent
lub kairrit:rrr, 1ecz nretocl tych nie tlożemy pole-
cić; zrlajclujące się bowiern związki lrrineralne
nogą być przez zwierzęta (specjalnie odczuivają-
ce braki mineralne) zlizylvane,lub wraz ze ściół-

Oczyrviście, że rv zilnie nro,że to porvodować róż-
ne zaziębienia. Stajnie wgłębione nalvet w wa-
runkach obfitości słomy nie dają możności za-
pewnienia potrzebnej higieny zwierzęIom.

W naszych normalnycfi warunkach jest wska-
zane codzienne wynoszenie gno,jtt z pod bydła,
przy czylTl ze względów higienicznych zaleca się
każd,orazolvo stanowiska miotłą staratlnie wyszo-
rować, zmyć wodą zwlaszcza ścieki za stanowis-
kamj, oraz co pewien czas wszystkie drewniancl
części stanowiska znywać gorącyl]l ługiem, a co
najmniej taz w roku stajnię rvybielić.

Zupelay brak ściółki - co w naszych warun-
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kach gospodarczych_traIia się tylko wyjątkowo -rozwiązują stajnie o krótkich stanowiskach, z któ_
rych odchody zwierząt dostaja się odrazu do ka-
nału znajclującego się za tylnyni llo,gami zwie-
rząt i skącl nrogą spływzrć drl zbiornlka unri_"sz-
czonego poza stajnią. Takic krótkie stanowiska
ograniczają ilość ściółki do ntinimum, cierpi jed
nak na tym ilość gnoju, stąd też są one tylko
iam używane, gdzie gnój nie przedstawia więk-
szej wartości, jak np, w krajach alpejskich oraz
na terenach o ograniczo,nej uprawie rolnej np,
w Holandii. Pachodząciil z takich stajen o krót,
kich stanowiskach nlieszartirta odchodów stałych
i plynnych w postaci tzw, glrojuchy stanowi bar-
dzo cenny tnateriał na$/oz()wy dla tamtejszyctl
użytków zielonych, jednal<że dla uprawy kultur
rolrriczych tnniej nadaje się.

Sprarł,9 braku ściółki słomiastej należy zatem
rozu,iązać u, inny sposób. przede wszystkim ce-
lern jej zaoszczędzania zaleca sig staranne jesz-
cze w ciągu dnia prześcielanie z po,d nóg tylnych

tlienia, które zrvłaszcza jęcztllienne, jako zawie-
rające r,viele ości lllogą okazać się szkodliwe dla
zwierząt jako ściółka, gdy w braku dostatecznej
ilosci paszlt zwierzęta zjadają je.

W gospoclarstwach chłopskich używa się czę-
sto jako ściółki ścierni z pol o nych; jest to bar,
,.1;:o 1icha nantiastka ściółki słoniastej, przyspa-
rzalłlca wiele pracy i trudu, a jakkolwiek daje

1ltlzrlrnio l)ewllźJ litlrzyść, zwiększając ilość glrrlju,
Iil .i ;cltlal< clzit,je się trl ktlsztellt zubriżetti;l ptil,
z ]<tórvuit ją z<l1-1ranr,. Najczęśr:ie1 jcdnalt w 1lrali
l1,cc roiniczcj brak słomy zbożowej na ściółkę
zasLępujc sig słotnami inrrych roślin uprarł,nycll,
o i|e z jakiegokolwiek względu nie nadają się na
paszę, Siąd też wyjąikowo ściele się po,d zwie-
rzęta słolnę roślin motyJkowych, jak grochu, wy-
ki, czy bobiku, częściej za to maku, rzepaku,
a r,vreszcie naci ziemniaczanej, które jakkolwiek
ze względów swych właściwości fizykalnych nada-
ją się gorzej, to jednak jeżeli są dostatecznie su-
che i pocięte na sieczkę oddają pewne usługi.
Zdarza się jednak, że takie słomy z pewnych
roślin przetnysłowych mogą być' czasami przy-
czyną ciężkich chorób zwierzęcych. Tak np.
ostatnio zdarzyto się kilka wypadków zatruć
zwierząt p a c h n ot k ą (PeriLla ocgmoides)
rośliną plantowaną dla uzyskania su,rowców
przen-rysłowych i kosmetycznych, której słonę
zr-rżytkowywano na ściółkę (B ohosiewi cz,
Janowski W.).

Materiałenl, który po słonrie zbożowej przed-
starł,ia największą wartość jako ściółka jest to,rf
z to,rfolvis1< wysokich, niskich, lub wreszcie mie-
szanych. Pierwszy.jest najlepszy, bo jako składa-
jący się przeważnie z rczłożonego m ch u tor-
f ow e go (Sphagnurn sp.) cechuje się lepszymi
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wła ściwości ani f,izy cznymi, zwłaszcza chłonno-
ścią płynów i gazów. Zwykle jest on też delikat-
niejszy, ciepl zem bardziej czysty, niż
silniej zmine torfy mieszale, zwlasz-
cza nizinne. fiasta rv postaci suchego
proszku lub bryłek daje też miękkie, ciepłe, suche
podścielisko, zlrakotnicie nasiąkające odchodami
płynnymi i mieszające się ze stałymi; jest ona
też prawie zullełnie wOlna od drobnoustrojów
i powstrzynuje rozkład nawozu. Ujernną stroną
torfu jest trudność dosta-
tecznego wysllszen aszcza
o ile trzlba go spro ic. Po-
wyższe właściwoś ą pod
względeln jakości nawet ową rrajlepszą ściółkę,
jaką jest słotna żytlia, w postaci długiej sieczki.
Stwierdziły to między innynli badania A r n o l-
d a w stajniach końs]qich,w których w jednej
ścielono obficie słomą żytnią, zmieniając ją co-
clziennie, w drugiej zaś na stanowiskach zasto-
sowano jednorazowo trlrl; w wypadku pierwszym
już po jednym dniu dał się w powietrzu stajen-
tl_yllt wyczuć anloniilk, podczas gdy w drugim
nastąpiło to szóstegł; dnia, a dopi:ro po 15
dniach zna|eziono w powietrzu tyle amoniaku,
ile go było w rvyllatlku pierwszyn już w szós-
tyn dniu. Podobne lladania przeprowadzono
także w Butrysku, grlzie w stajrri i oborze znale-
ziono w po,wietrzu przy użycill torfu zaledwie
0,04 niligratna amoniaku po,dczas gdy w oborz:
na ściółce slomiastr:j znajdowało się w litrze
0,11 nlg, a w stajni 0,12; w Butrysku stwier-
dzono także że ilość amoniaku po,chłania-
nego przez ściólkę słomiastą wynosiła 8-
10 g na kg, podczas gcly iv torfie 35-60 g. Zba-
dano lównież ilość bakt:rii w obu ro,dzajach
ściólki; okaza|o się, że rv 1 kg słomy znajdorvało
się okołr; l00 rniliollów baktcrii, w tej samej ilo-
ści torfu zaś tyJko około t nrilion. Wreszcie
stwierdzono, że gdy w 1 m1 mleka od krów na
ściółce slrlrniastej znajdowało się około 7.300
bakterii to w oborze ze ściółką totrf ową
mleko zawierało tyłko około 3500 bakterii
(Górski ,,Nawozy organiczne"). ściel to,r-
iowa nadaj: się szczególnie w stajniach koń-
skich z zastrzeżenienr, że będzie stosowało się
w należyt:j obfitości, tj. nie dopuszczaląc do
zbyt silnego przenloczenia moczem, co oddzia-
łaćby mogło szkodliwie na kopyta. Odnosi się
przy tynr jeszcze jedną korzyść tj. że konie nie
będą prriilować ścieli zjadać, jak to się czasami
dzieje ze ściółką słomiastą. Sciółka ta nadaje się
również rr oborach dla bydła, zwł,aszcza sypana
obiicie pr;,d tylne nogi, względnie do ścieków.
IJżywać j< i rral:ży nieco więcej na dzień i sztukę
bydła, a vlięc około 3 kg, podczas gdy dla koni
wystarcza około 2,5 kg, o ile nawoz wybierany
jest codzi,tlrlnie. Gdyby jednak miało się bydło
trzynać clas dłtlższy na takiej ściółce, należalo-
by na pr:t:z:iltelt dać na sztukę l5 kg torfu, uzupeł-
niając ją rLastępnie dawką około 5 kg dziennie
na sztrrkę, W oborach zachodzi jednak obawa
zanieczysz<,.,tenia lnleka, w owczarniach welny

drobnyrn pyłem torfowyn. W chlewniach raczej
nalzży z u,ży<,,ia tej ściólki zrezygnować, świnie
bowietn zbyt l,yją i lliszczą ściółkę.

Na zwalczanie bakterii w ściółce działa szcze-
gólnie k()Izystnie torl z torfowisk wysokich, bo-
gaty w substancje kwaśne humusowe hamujące
rozwoj drobnoustrolów zwlaszcza z grlpy o,kręż-
nicowo-dtlrowej. Stwierdzono doświadczalnie, że
pałeczki S. paratgphi B tracą zddlność rozwoju
w tal<iej ściółce już po trzech dobach, salmonelie
tyfusu ktlr po siedmiu dniach, pał:czki okrężnicy
po ośmiu dniach, podczas gdy na podło,żu siecz-
ki slon'iastej zachowują'się one zupełnie dobrze,
a posiewy kontrolne wykazują nawet większą ich
ilość. Do ujemnych stron ściółki torfowej należy
jej łatwe rozpylanie się, o iie została nadmiernie
rozdrobniona i wysuszona, które może przez.wdy-
chiwanie atakować narząd oddechowy zwierząt.
Taka ściółka zanieczyszcza też runo owiec,
a gdy jest nadmi:rnie przesycona moczenl zanie-
czyszcza skórę zwierząt. Odnosi się to zwłaszcza
do torfu silrri:j zmineralizowanego, a więc po-
chodzącego z to,rfowisk nizinnych. W celu zabez-
pieczenia zwierząt przed zabrudzeniem się, nale_
ży ściołkę to,rfową z wierzchu przykrywać słomą.

ściółka torfowa najlepiej - jak wyżej nadmie-
niliśny - nadaje się szczególnie dla koni. ZaIe,
ca się oddzielić stanowiska koni od korytarza
łatą grubości około 15 cm, aby zapewnić równo-
llrierne rozdzielenie na całynt stanowisku war-
stwy torfu tej sanrej Co wieczór nale-
ży stanowisko wyrćlw atni, a wygniecio-
ne dołki z.asypać 1,1 odatkiem ściółki;
świeżą ściótkę sypie : gi, starą
zaś ściąga do tyłu. l dy stałe
stalannie zbierać sztl e tnokrą
ściółką, byle nie za dlżo. Tym sposobem wystar-
cza 2-2 I12kg dziennie na sztukę konia. Niektó-
rz1, ,jednak obawiają się szkodliwego oddziały-
wania torfu bardziej 1rrzesiąkniętego llloczem na
kopyta koni. Większtlść jednak strł,ierdza jlgo
korzystne działanie. M. N ik le w s lr i poleca
celern zaoszczędzenia ściółki w stajrriach głębo-
kic:h 1lrzemienić je na 1lłytkie, wykładając kotliny
prasowanymi cegieikarrli z torfu wystlltiego, któ-
rego w tyn celu nalcży użyć około 200 kg na
sztukę zwierzęcia. Na wierzch takiej podłogi daje

, się zwykłą ściółkę słomiastą, czy torfową, któ-
r,:j wówczas mniej wyclrodzi, Tal<ie ma,terace tor,
fowe są szczególnie polecane rv stajlLiach koń-
skich; gdy lnaterac z,ostanie zużyty, należy go
zmienić, zwykIe jednak trwa w stanie używalnym
czas dłlższy, Z powyższego wynika, że torf sta-
nowi pierwszorzędny mat:riał ściólkowy, mogący
jeśli nie zupelnie, to przynajlnniej w pewnej czę,
ści zastąpić brakującą słomę na ściółkę. Słusznie
też zatecają go niektó z k o,)

do rozpowszechnienia cznej,
zwłaszcza, że prawie ki, bo
około 1.800.000 ha z ędące
właściwie nieużytkanti, pokrytymi tylko łąkami,
względnie pastwiskami. Celem uzyskania dobrej
ścióit<i torfowej należy wyorać, względnie wyko-
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pać torf jesienią, poddać goprzez zitnę przemar-
znięciu, po czym na wiosnę po należytym o,susze-
niu tnie się go taIerzówką, ewentualnie rozdrabnia
innynr sposobetn i umieszcza pod przykryciellt
cel:m jak najlepszego przeschnięcia; dobra bo-
wienr ściółka torfo,wa nie powinna zawierać lvody
więcej, niż około 200/o.

Z torfowisk, bagnisk, stawisk, kwaśnych łąk,
moczarzysk itp. nietrżytków korzystać jeszcze
nlożna w itltly sposób dla produkcji ściólki w za-
stępstvlie słorny. Oto roślilrność porastaląca ta-
kie teretry po wysuszenitt może również dawać
materiał ściółkowy, mianowicie przede wszystkim
kwaślle t.r,alvy tj. rodzaje i gatunki należące do
rodziny ciborowatych (Cgperaceae), jak
cibory, sitowia, wetttianki, a przedł, wszystkim
turzyce (Carex), dalej sity (Juncus), zaś z traw
słod]iich (Gramineae) gatunki wilgociolubne jak
trzcina stawowa (Phragmites comrnunis), pora-
stająca w r,,lielkich ilościach brzegi stawów,
rzelł lvoltrcl Jllynących itp., wspólnie z tatarakiem
(CuLarnus), palką (TlJpha latifolis) itp., między
któryllti ur znacznej iltlści występują l,ówni:ż ro-
śliliy dwtrliścienne wilgociolubne należące do
rożnycll rotlzin. Propagatorem używania takiej
ro,ślinności na ściółkę zamiast brakującej sło,my
był jeszl:;le: w końcu ubiegłego stulecia uczony
sz;wajcarslri Prof. S t e b le r, zalecający nawet
systt:ntiIl1,r:zną pro
linności tta t:renac
W Polsci: lnallly
którycll możnaby

wrzos itp., nie posiadające żadne1 wartości pa-
s'tr:,,lvnej. Naclaje się do tego podollnic również
z,agnile siano na pokosach, czy w kopicach, ltrb
:iirlrtulone przez wylew, za|ane wodanri odpływo-
wylni z zakładow przernysłowych; wszędzie
vr takich wypadkach uzyskany nlateriał mo,że
przedstawiać pewną wartość ściółkową, za|=żną
nie fizykalnych, a więc
lnię stopnia wilgotności,
al: trujących lib zaka-'ton czymi i pleśniami.

i na zachodzie jest dość znaczny, by mógł spełnić
to zadanie. Dopóki zatem tereny te nie zostaną
należycie zmeliorowane dla pro,wadzenia racjo-
nainej gospodarki pastwiskowej, względnie o ile
nil będą przeznaczone do pro,dukcji torfu opało-
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wego, przemyslowego lub ściółkowego, mogą
z wielką korzyścią dla gospodarki krajowej clo-
starczać ściółki, wprawdzie nie najlepszej, ale
oddającej pewne usługi w hodowli zwierząI,
zwłaszcza gdy rrrateriał ten będzie dobrze przy-
gotowany, a więc wysuszony i pocięty na długa
sieczkę.

W sąsiedztwie większych lasów starają się ro1
nicy zastąpić brak ściółki słomiastej tzw. ścióll<ą
leśną, pod którą to nazwą rozumie się z,*,ykle
wygrabiane z ]asu wszelkie opadłe liście lub
szpilki wraz z resztkami kory, drobnymi gałązka-
mi, z drobną roślinnością pdrastającą glebę 1eś-
ną, rvśród której mchy rożnych gatunków, czasa-
rni i porosty, czy widłaki zwykły odgrywać po-
ważniejszą rolę; do tego dodaje się nieraz uzy-
skane przy ścince , drzew drobniejsze gałęzie
z liścmi lub igliwem, nawet trzaski, próchna,
wióry, lub t,rociny powstałe ptzy przerabianiu su-
rowego drewna na miejscu jego ścinki. łiaterial
taki jest zateln co do swej wartości bardzo róż-
ny, zależnie od składu. Najcenniejszy jest mech,
najgorsze igliwo i drobne galązki. Obecność
w podszyciu leśnynl roślin trujących dla zwie-
rząt np. niektórych paproci, czworolistu, bagna
itp zupełnie dyskwalifikuj: taki materiał ,Le

względów na obawę zaftttcia zwierząt. W stl-
chych lasach sosnowych, lub brzozowych wystę-
puje nieraz w większych ilościach wrzos
zwycza jny (Callunl aulgaris), tworząc cza-
sami na miejscu ściętych lasów znaczne wrzoso-
wiska. Na łąkach torfiastych, zwłaszcza na Po-
morn1 wzdluż Baltyku trafia się także w r z o-
siec (Erica tetrllix) bagienny. Obie te ro-
śliny mogą również służyć celom ściółkowyrn
jakkolwiek są bardzo,małej wartości a lnogą na-
wet być szkodliwe dla zwierząt (bydła mieczne-
go) ze względu na znajdujące się w nich różne
grzybki.

Pewną, jakkolwiek niewielką wariość ściółko-
wą posiadają także trociny i wełna drzewna.
Pierwsze rnogą tylko wyjątkorvo być dostępnl
w okolicach w.iększych tartaków, o ile one nie są
używane jako opał lub na przerób techniczn1,.
Wartośó ściółkowa jest dość wysoka ze względu
na czystość, miękkość i nasiąkliwość, a poniervaż
dają nieco chłodne podścieliśko, należałoby ra-
czej używać je z. pewnym dodatkiem slomy zbóż,
przykrywającej trociny zwłaszcza pod tylne nogi
zwierząt. Posiadają one jednak również wiele
uj:mnych str,on, Wilgotne, nie chłoną moczu i da-
ją zimne posłarlie. Najlepsze są jodłowe i sosno-
we, ale nie smolne, gdyż brudzą skórę, zatrzymu-
ją się w sierści, a zjadane wywołują l koni za-
burzettia trawienia. Trociny wilgotne rozmiękcza-
ją kopyta a suche wysuszają nadmiernie róg ko-
pytowy, Nasiąknięte moczem wbijają się ściśle
pod podeszwę kopyta i w szpary między podeszwą
a podkową sprzyjając gniciu strzalki kopytowej.
Najlepiej przykrywać trociny cienką warstwą
slomy. Z suchych tro,cin wzbijają się tunany ku-
fzu ptzy każdym ruchu zwierząt, wobec czego
nie nadają się do trzymania źrebiąt bez uwięzi.
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Najodpowiedniejsze są dla bydła i świń, czysz-
czą - o ile są suche - skórę świń. Dla owiec
nie nadają się. Wióry drzewne dają ciepłe, suche,
czyste i rniękkie posłanie ale są drogie; chłonność
jest wysoka, wartość nawozowa niska. Najl:psze
są wióry cienkie, 1,5-3 crn. Tak zwana wełna
drzewna jest tylko w wyjątkowych wypadkach
stosowatra.

Ostattlin wreszcic llateriałem zastępczyln,
który jednak tylko w razi: zupełnego braku in-
rrych, lepszych rnoże być stosowany, jest próch,
niczna ziemia jak najlepiej wysuszona i przesia-
na, a więc wolna od kamyków i jakichkolwiek
lliebezpiecznych dodatków w rodzaju szkla, że,
laza iIp. Sciel taka może oddawać pewne usługi
tyIko w owczarniach, lub koziarniach, a więc
przy utrzymywaniu zwierząt wydzielającycll
prz"ważnie suchy kał; dta bydła i świń nie na-
daje się zupelnie. Zwierzęta mogą spoczywać
także na samym piasl<u, byle był suchy i czysty,
drobnoziarnisty. Jest to naturalnie ostateczność,
przy której jeclnak, zachowując pewne starania
tj. usuwając co rychlej odchody stałe i przemo-

czonąmoczem ściółkę, można uczynić zadość wy_
nłagatriom higieny zwierząt.

W ostatnich czasach do rzędu rożnych środków
zastępczych przybyt jeszcze jeden materiał, który
jednak należy przyjąć z pewną ostro,żnością do
praktyki zootechnicznej. Są nim odpadki przy
fabrykacji różnych ol:jków roślinnych, produko-
rvanych clla celów przemysłowych, )eczniczych,
lub spdżywczych, zwane wyparkarni. Z dotycIl-
czasowej praktyki weterynaryjl-rej okazało się, że
niektóre z nich mogą działać toksycznie na orga-
nizmy zwierzęce, zwIaszcza gdyby były spasane.
Stąd też zaleca się zastosowanie ostrożności przv
ich użyciu; najlepiej poprzedzić je badaniami
biologicznymi, jakie przeprowadzają zakłady we-
terynaryjne,

\ończąc przeanalizowanie tego problemu, ja-
ki sprawa ściółki przedstawia dla weterynarii
i zootechniki, pozwalamy sobie zalważyć, że pro-
blem ten nie powinien być w praktyce gospodar-
czej tak jak dotychczas bagateliz-owany, gdyż
brak ściółki może w wielu wypadkach spowo-
yyać znaczne straty w wytrvórczości zwierzęcej .

MGR INŻ. ANTONI KACZMAREK
Poznań

Zastosowanie kwaśnego mleka
Przy coraz większej int:nsyfikacji gospodarki

hodowlanej, istnieje ciągla dążność do jak naj-
lepszego rlykorzystania w żywieniu zwierząt
pasz pochodzenia zwierzęcego jak rnleko i mącz-
ki. Kalkulacja produkcji zwierzęcej wykazuje, że
w większości wypadków ilość ztlżytego białka
decyduje o mniejszej lub większej opłacalności
produkcji. Oszczędne gospodarowanie białkiem
może znaleźć swój wyraz w zastępowaniu nie-
kiedy białka pochodzenia zwierzęcego białkiem
ro61innym oraz w jak najracjonalniejszym wyko-
rzystaniu białka pochodzenia zwierzęcego przez
tzw.,,uszlachetnianie" niektórych pasz białko-
wych. Za pożyteczno należałoby uważać przygo-
towywanie pasz, które obok tvysokich warto,ści
tldżywczych nłogłyby wpływać na polepszehie
z drowotnoś cl zwierząt.

W niniejszyrrl artykule są prz:clstawione re-
alne nrożliwości,,uszlachetniania" mleka przy
p0111ocy czystych kultur Lactobacillus acido-
phiLus. Tak ukwaszono mleko jest lepiej wykorzy-
stane przez oseski i może też służyć jako środek
leczniczy i prof ilaktyczny.

Chociaż zna,czenie mleka w żywieniu człowie-
ka i zwierząt, a zwlaszcza tnłodzieży, znane jest
już od bardzo dawnych czasów to jednak aby
lnleko, spełniło należycie ię rolę powinno być czy-
ste, świeze i wolne od drobnoustrojów chorobo-
twórczych. Ze względu na łaiwość zakażania się
człowieka najniebezpie,czniejsze jest rnleko, po-
chodzące od zwierząt zakażonych gruźlicą, bru-
celozą i pryszczycą.

acido{ilnego w zywieniu zwierząl
Wzajemne oddziaływanie na siebie organiz-

rnów nroże przyjmować w przyrodzie ożywionej
różne formy np. symbiozy czyli rvspółżycia, jak
to obserwujemv między niektórymi bakteriami
(bakt. tlenowe i beztlenorve) , między zwierzęta-
nli a bakteriami (zwierzęta trarvożerne a bak-
terie rozkładające celulozę) i wiel: innych. W da_
nym przypadku zostanie omórvione wykorzysta-
nie przez człowieka anlago,nizmu między bak-
teriami, wyrażającego się wytwarzaniem przez
jeden gatunek bakteri! substancji działających
szkcdliwie na dLugi gatunek. Uczeni zaobserwo-
lvali antagonistyczne działani= bakterii jllż
w drugiej połowie XIX w, Między innymi
M i ec zniko w podkreśla|, że ba]<tlrie gatun-
kts Lactobacillus bulgaricus rJzialalą arrtagoni-
stycznie na itrne bakterie nie tylko przez wytwa-
rzanie kwastt nrlekowego,, Iecz także dzięki
swoistej substancji działającej hamująco lub za-
bolcze na rozwój inrrych bakterii. On to pierrvszy
opracował zagadnienie drobnoustrojów antago-
nistórv i dał podstawy do rozwoju badań nacl
arrtybiotykami. Badania nad acidofilnymi mlecz-
nynri bakterianri znalazły szerokie zastosowanic
rv przemyśle mleczarskim i hodor,vli zwierzgl.
Miecznikorv zwrócił uwagę na przewód
pokartnorvy, w którym zarówno u czło,wieka jak
l zwierząt stykają się dwie grupy przeciwne mi-
kroorganizmów, W wyniku przemiany materii
nikroorganizmy wydzielają jady, które przy du-
żej koncentracji zatruwają organizm, Już rvów-
czas podzielił on wszystkie bakterie na szkodli-
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